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ZAKŁADY CHEMICZNE Z CERTYFIKATEM
Firm a D un and B radstree t we 
współpracy z partnerami w kwiet
niu b. r. nagrodziła Zakłady Che
miczne Luboń swoim prestiżowym 
certyfikatem -"Przejrzysta Firma” . 
(Nagradzane są nim firmy spełnia
jące restrykcyjne warunki, określo
ne w specjalnym  regulam inie.) 
D&B (Dun and Bradstreet) to czo
łowa wywiadownia gospodarcza, 
która już od ponad 160 lat dostar
cza klientom wiedzę, niezbędną do 
podejm ow ania pew nych i bez
piecznych decyzji biznesowych. 
Wypracowana latami doświadczeń 
solidność zebranych informacji jest 
podstawą rozwiązań, na których 
polegają klienci firmy, pragnący 
zwiększania rentowności oraz mi
nimalizowania ryzyka w obrocie 
gospodarczym. Usługi D&B opar
te są na największej na świecie

bazie danych tego typu, zawiera
jącej informacje o 131 milionach 
firm z całego świata. (W celu za
pewnienia dokładności i komplet-

Zakłady Chemiczne LUBOŃ Sp. z o.o.
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ności informacji, stosuje się tutaj 
zaawansowane narzędzia zbierania 
informacji i aktualizuje bazę da
nych prawie milion razy dziennie!) 
Wyróżnienie, w postaci certyfika
tu, przyznane Zakładom Chemicz
nym Luboń świadczy o rzetelności 
lubońskiej firmy w wywiązywaniu 
się z obowiązku publikacji spra
wozdań finansowych oraz chęci 
w spółpracy z m iędzynarodow ą 
wywiadownią gospodarczą, repre
zentowana przez wywiadow nię 
Dun and Bradstreet. Przyznawany 
dopiero od niedawna certyfikat 
(wprowadzony w 2008 r.) jest wy
razem wiarygodności i uczciwości 
finansowej lubońskiego przedsię
biorstwa, a co za tym idzie-zwięk- 
sza prestiż i rynkową konkurencyj
ność Zakładów Chemicznych Lu
boń. Gratulujemy! L. K oralewska
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Tegoroczne święto majowe przebiegało w Lu
boniu inaczej niż do tego przywykliśmy. Urząd 
Miasta -organizator oficjalnych obchodów-za- 
proponował mieszkańcom, prócz Mszy Świętej 
za Ojczyznę i składania kwiatów pod pomnikiem 
..Znicz Pokoju”, na PI. Edmunda Bojanowskie- 
go, także wspólne śpiewanie pieśni patriotycz
nych, podczas plenerowego pikniku rodzinne
go, z darmową grochówką. Piknik urządzono na 
boisku SP 1, które znakomicie się do tego nada
wało, zwłaszcza, że dyrekcja szkoły zadbała
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Składanie kwiatów  
PI. E. Bojanowskiego

ławeczki do siedzenia i nagłośnienie dla chóru 
„Bard”, który inicjował pieśni. Śpiewano przy 
akompaniamencie Krzysztofa Brycha (keybo
ard) i dwóch jego młodych uczniów (flażolety),
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co bardzo się zebranym podobało. Mieszkańcy chętnie 
skorzystali z propozycji wspólnego śpiewania, zwłasz
cza, że teksty pieśni, w licznych kopiach, można było 
otrzymać od organizatorów. Przypomniano nie tylko sto

sowne do okoliczności utwory patrio
tyczne, ale także dawno zapomniane 
piosenki ludowe. To była sympatyczna 
impreza, której do zarzucenia można 
mieć tylko nieco zbyt późną porę roz
poczęcia. Warto pamiętać- to uwaga na 
przyszłość- że maj nie zawsze bywa cie
pły, a jeśli już  jest ciepło, to wieczorem 
m ogą dokuczać ow ady ,(straszliw e 
meszki), na co skarżyli się nam uczest
nicy majowego pikniku. L. K

Występ chóru i flażolecistów



LUBONSKA HALA WIDOWISKOWO - SPORTOWA

Wokół budowy hali widowisko
wo-sportowej, przy Gimnazjum 
nr 2 w Luboniu, co pewien czas 
pojawia się sporo zakulisowych 
informacji i kontrowersji (także 
w czasie obrad samorządu miej
skiego). Jesienią b. r. mija termin 
ostatecznego zakończenia tej in
westycji, na którą z wielkim utę
sknieniem oczekują gimnazjaliści, 
nauczyciele wf oraz zwykli miesz
kańcy Lubonia. Jakie są szanse 
dotrzymania wyznaczonego termi
nu otwarcia hali, na obiecywaną 
poprawę oferty kulturalnej i spor
towej m iasta i co się naprawdę 
dzieje na teren ie  budow anego 
obiektu? O tym rozm awialiśm y 
z W iceb u rm istrzem  L u bon ia  
ds. kom unalnych- p. M arianem  
Walnym:
-Rzeczywiście, hala widowisko
wo-sportowa od samego początku 
przysparza nam sporo problemów! 
Projekt tego obiektu, budowane
go etapami, był kilkakrotnie zmie
niany w trakcie realizacji i być 
może dlatego cała dokumentacja 
techniczna pozostawia wiele do 
życzenia! Ze swojego własnego 
dośw iadczenia wiem, że nawet 
najlepszy urzędnik nie jest w sta
nie sam zweryfikować koncepcji 
architektonicznej ani „odebrać” 
d o k u m en tac ji, p rzygo tow anej 
przez biuro projektowe. Z drugiej 
strony: projektanci dawno już za
n iechali (z pow odu obn iżan ia  
kosztów) przeprow adzania rze

czywistej kontroli wewnętrznej 
dużych projektów, chociaż formal
nie są do tego zobowiązani! Inwe
stor, chcący uniknąć problemów, 
w tej sytuacji ma tylko jedno wyj
ście- musi zatrudnić niezależnego 
eksperta, który spraw dzi doku
mentację i wyda o nim pozytywną 
opinię. (Tak postępowałem będąc 
Wójtem Gminy Komorniki i za
zwyczaj błędy projektowe udawa
ło się nam usunąć przed rozpoczę
ciem inwestycji.) W Luboniu ta
kiego zabezpieczenia nie zastoso
wano, co więcej, nie podpisano 
nawet z firmą projektową umowy, 
w spraw ie nadzoru autorskiego 
nad p ro w ad zo n ą  in w estyc ją ! 
Oznaczało to konieczność zama
wiania (i oczywiście opłacania) 
kolejnych zmian w pierwotnym 
projekcie architektonicznym i bu
dowlanym. Nie znam inwestycji, 
która byłaby od początku do koń
ca zgodna z projektem! Zmiany 
projektowe w trakcie wieloletniej 
budow y  to n ic  n iezw y k łeg o ! 
Wprowadza się je  z różnych po
wodów: od potrzeby zastosowania 
nowych materiałów budowlanych 
poczynając, na innym niż pierwot
ne rozłożeniu kosztów kończąc. 
(Projektanci nie zawsze m ają na 
uwadze możliwości finansowe in
westora i wpisują w projekt drogie 
urządzenia i kosztowne materiały 
wykończeniowe, co zmienia się 
w trakcie budowy.) Czasem poja
wiają się niespodzianki- w rodza

ju  braku projektu łącznika z bu
dynkiem szkolnym, jak to miało 
miejsce w lubońskiej hali. Łącznik 
miał umożliwiać uczniom przej
ście krytym korytarzem ze szkoły 
na zajęcia sportowe do hali. (Ktoś 
zapomniał go zaprojektować, cho
ciaż przewidziany był projektem 
ogólnym ...) Osobiście nie bardzo 
mnie to zmartwiło, bo jestem  zda
nia, że hala powinna być obiektem 
sam odzieln ie funkcjonującym . 
Gorzej, że nie ma projektu zaple
cza kuchenno-restau racy jnego  
i wiążących się z nim instalacji, bo 
przyjęto koncepcję, że zrobi się to 
dopiero według uznania ewentu
alnego najemcy, prow adzącego 
restaurację. Oczekujemy także na 
ekspertyzę straży pożarnej w spra
wie przydatności instalacji prze
ciwpożarowej, zamontowanej na 
dźwigarach dachu a uszkodzonej 
podczas pamiętnej wichury, która 
zerwała połać dachu. (Nie wiado
mo, czy należy tę instalację wy
mienić w całości czy tylko wystar
czy uzupełnić uszkodzone ele
menty.) To tylko kilka z wielu bie
żących problemów projektowych, 
z którymi musimy się uporać. Na 
szczęście mamy już na terenie hali 
odpowiedzialnego inspektora nad
zoru budow lanego (w ybranego 
w drodze przetargu). W jego gestii 
jest teraz sprawdzanie wykonaw
cy. (Robi to bardzo drobiazgowo!) 
Do października 2008 r. musimy 
ostatecznie zakończyć budowę, by 
rozliczyć się z otrzymanego dofi
nansowania. Dlatego mam nadzie
ję, że „dogadamy się” z firmą pro
jektową „Armagedon” w sprawie 
nadzoru autorskiego nad tą inwe
stycją i sprawnie będziemy mogli 
usuwać ewentualne błędy i niedo
patrzenia projektowe. (Problemem 
szczególnie ważnym jest kwestia 
napraw urządzeń nagrzewających 
i wentylacyjnych, które w razie



POKONUJEMY „SCHODY” ROZMOWA Z WICEBURMISTRZEM 
MARIANEM WALNYM

uszkodzeń wymagaj ą-według pro
jektu- demontażu podwieszanego 
stropu. Chcemy, żeby dla uspraw
nienia prac remontowych zostały 
one umieszczone na zewnątrz, na 
dachu hali, tak, by był do nich 
swobodny dostęp.) Do rozstrzy
gnięcia pozostaje też sprawa po
sadzki (może być sportowa, lub 
un iw ersa lna). U w ażam , że ze 
względu na przyszłe wykorzysta
nie obiektu praktyczniej jest zasto
sować posadzkę uniwersalną i mo
je  zdanie zapewne podzielą radni 
miasta. Rada decydować będzie 
już wkrótce o sfinansowaniu zago
spodarowania terenu wokół hali. 
Będę przekonyw ał radnych do 
tego, aby obiekt został oddany 
w pełnej gotowości do eksploata
cji, z kom pletną in frastruk tu rą  
i parkingami. Tu pojawia się istot
ny problem: w planie zagospoda
rowania terenu przy hali jest zapi
sany parking na 20-30 samocho
dów. Nie wyobrażam sobie, aby 
o b iek t spo rtow y , m ający  
200 miejsc siedzących nie mógł

zapewnić parkingu dla autobu
sów! Przy lubońskiej hali musimy 
wygospodarować miejsce na mi
nimum 100 samochodów! (Taki 
parking powstanie między halą 
a ul. Westerplatte.) Chcemy, aby 
nasza hala m iała szansę szybko 
zacząć na siebie zarabiać, dlatego 
musimy stworzyć ku temu odpo
wiednie warunki! Z całą pewno
ścią halą nie może administrować 
szkoła, bo nie udźwignie tego cię
żaru. Rada Miasta będzie musiała 
rozważyć, jaką  formę administra
cji wybrać. (Jest tu kilka możliwo
ści: etatowy menadżer kierujący 
obiektem, osobny podmiot gospo
darczy, eksploatujący halę na za
sadzie um owy z miastem, MO- 
SiR.) Będziemy się wkrótce kon
sultowali w tej sprawie z gmina
mi, posiadającymi na swoim tere
nie duże obiekty sportowe (np. 
Suchy Las). Jedno jest pewne- hala 
powinna pracować na zasadach 
kom ercyjnych, aby m iasto nie 
m usiało stale do niej dokładać. 
System  etapow y, zastosow any

przy budowie hali w Luboniu nie
stety, nie sprawdził się! Ta naj
większa miejska inwestycja jest 
droga i obarczona wieloma tech
nicznymi problemami, nie mówiąc 
o tym, że w chwili obecnej jest dla 
potrzeb mieszkańców miasta zbyt 
duża! Mam nadzieję, że po odda
niu jej do eksploatacji problemów 
więcej nie będzie! Wymogłem na 
Radzie Miasta zgodę na dokończe
nie budowy w jednym „rzucie”, to 
może nie spowoduje oszczędności 
ale przynajmniej ograniczy dalsze 
wydatki na tę wieloletnią inwesty- 
c ję . T eraz p o w in n iśm y  sobie  
życzyć, aby nie pojawiły się ko
lejne komplikacje i by nasz obiekt 
zyskał uznanie u przyszłych użyt
kowników! A co do oferty kultu
ralnej i sportowej-to będzie zale
żało od sprawnego administrato
ra, który, miejmy nadzieję, zarzą
dzać będzie już od października 
h a lą  w id o w isk o w o -sp o rto w ą  
w Luboniu. Wypowiedzi Wice
burm istrza M ariana Walnego 
wysłuchała I. Szczepaniak

TO TEŻ EDUKACJA!
MŁODZIEŻ 

POSADZIŁA KRZEWY

30 kwietnia b. r. na cmentarzu ko
m unalnym  w L ubon iu  dziec i 
zk l. Vc (ze Szkoły Podstawowej 
nr 4) sadziły ozdobne krzewy. Ro
biły to ramach wspólnej akcji, 
zainicjowanej przez: radną powia
tu -p. Jolantę Korcz (która zakupi
ła krzewy), przy współpracy ze 
szkołą i z gospodarzem cmentarza- 
Bronisławem Łopińskim. Ucznio
wie przyszli na cmentarz w ramach 
zajęć lekcyjnych, pod opieką na
uczycielki. Była to dla nich prak- i krzewy. Każdy uczeń własno- cy nagrodą dla młodych przyrod- 
tyczna lekcja przyrody, w czasie ręcznie posadził swój krzew w eks- ników  był słodki poczęstunek, 
której dowiedzieli się ile trudu trze- ponowanym miejscu cmentarza- przygotowany przez Panią Jolantę 
ba, aby wokół zieleniły się drzewa wokół krzyża. Po zakończonej pra- Korcz. L.K.
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O LUBONSKIEJ UROCZYSTOŚCI KU CZCI JANA PAWŁA II

W trzecią rocznicę śmierci Papie
ża-Polaka -2 kw ietn ia 2008 r.- 
m ieszkańcy Lubonia zebrali się 
wieczorem na wzgórzu, noszącym 
Jego imię, by w skupieniu wspo
minać postać i dzieło Jana Paw
ła II oraz modlić się o rychłą be
atyfikację. Uroczystość- z natury 
rzeczy- miała charakter religijny, 
ale nie brakowało w niej także ofi
cjalnych elem entów , w postaci 
licznych pocztów sztandarowych, 
wystawionych przez miejskie in
stytucje i organizacje. Tego wie
czoru niebo było chmurne i wkrót
ce zaczął padać rzęsisty deszcz, 
(tak samo, jak w pamiętnym dniu 
pożegnania z Papieżem, w Lubo
niu, 3 lata te 
m u !) .L u d z ie , 
z g ro m a d z e n i 
na w zgórzu , 
chronili się pod parasolami czeka
jąc na oficjalne rozpoczęcie. Za
nim ono jednak nastąpiło, na miej
scu wyniknęły dwie dramatyczne 
sytuacje, całkowicie nieoczekiwa
ne! Pierwsza- miała charakter mi
stycznego uniesienia, druga- mo
gła być w stępem  do skandalu! 
Najpierw z mokrego tłumu wyszła 
kobieta i padła na kolana przed 
kam ieniem  papieskim . (W idać 
było, że kieruje nią nieprzeparta 
chęć modlitwy i adoracji.) Trwała 
w swej żarliw ej m odlitw ie  na 
oczach wszystkich, nie zważając 
na ulewę do końca uroczystości,

a zebrani, w racając do dom ów 
mówili o niej miedzy sobą- „po- 
kutniczka” . W chwilę po tym roz
legło się głośne, męskie nawoły
wanie i przed front oficjalnych 
osób wyskoczył jakiś mężczyzna. 
M achał nad głow ą plikiem  mo
krych papierów i gromko krzy
czał: „czy jest tu moja córka Be
ata”, „czy je s t tu mój brat A n
drzej”, a po chwili- „gdzie jesteś 
moja żono Barbaro”? (Imiona po
daję nieco inne niż zostały wymie
nione.) Osobnik przemieszczał się 
szybko, z jednej strony placu na 
drugą. Jego zachowanie wskazy
wało, że ma w sobie „moc” (nie 
k o n ieczn ie  duchow ą!). M im o

deszczu  zaczął się  ro zb ie rać . 
Z rozmachem zdjął z siebie i rzu
cił pod tablicę papieską (tuż obok 
zatopionej w modlitwie „pokut- 
niczki”) skórzaną kurtkę a następ
nie ruszył w kierunku umieszczo
nego na statyw ie m ikrofonu ... 
Przez cały czas trwania popisów 
pijanego mężczyzny nikt nie re
agował! Dopiero, kiedy był już 
przy mikrofonie i za chwilę pół 
Lubonia usłyszałoby co ma do 
p o w ied zen ia  sw ojej ro d z in ie  
(a może nie tylko rodzinie?) zna
lazł się ktoś odważny, kto zdecy
dował się usunąć pijaka z central

nego miejsca uroczystości. Był to 
ksiądz Wikariusz parafii św. Bar
bary w Żabikowie. Można powie
dzieć, że dokonał cudu, nakłania
jąc owego osobnika do odejścia od 
mikrofonu, (chociaż- mierząc „na 
o k o ” -w ew en tu a ln y m  s ta rc iu  
wręcz-osobnik byłby górą!). Po 
tych emocjonujących zdarzeniach 
uroczystość potoczyła się już  nor
malnym trybem. Lubońska mło
dzież pokazała, że potrafi pięknie 
śpiewać i nie boi się deszczu. Lu
dzie modlili się, pod przewodnic
twem księży ze wszystkich para
fii, o wyniesienie Jana Pawła II na 
ołtarze, pod krzyżem i pod kamie
niem papieskim tysiącem ogni za
płonęły znicze... W tym miejscu 
muszę niestety zapytać: kto był 
organizatorem tej imprezy maso
wej? Dlaczego nie było żadnych 
służb porządkowych? (Strażacy 
z OSP zamykający swoimi woza
mi wjazdy na wzgórze to jeszcze 
nie zab ezp ieczen ie  im prezy!) 
Strach pomyśleć, co by się stało, 
gdyby pijany osobnik czynnie 
zniew ażył kam ień papieski lub 
rzucił czymś w stojącego na fron
cie Burmistrza Lubonia!

S. Makiewicz

SŁÓW TROSKI KILKA...



WOLNE GŁOSY JESZCZE W SPRAWIE 
,DEZINFORMATORA MIEJSKIEGO”

Szanowna Redakcjo!
Sądziłem w naiwności swojej, że 
mój list, opublikowany przez Was 
w poprzednim wydaniu, a dotyczą
cy zawartych w „Informatorze Mia
sta Luboń” błędów adresowych, 
podawanych w rubryce „ważne te
lefony”, skłoni wydawców do re
fleksji i uważnej korekty. Myliłem 
się! Cud się nie zdarzył! Co praw
da wskazane przeze mnie błędy po
prawiono, ale...obok, w tej samej 
rubryce pojawiły się nowe! Czegoś 
takiego się nie spodziew ałem ! 
Ostrzegam mieszkańców Lubonia, 
którzy chcieliby wysłać jakąś ko
respondencję do funkcjonariuszy 
miejscowej policji- nie piszcie na 
kopercie adresu:: „ul. Powstańców 
Wlkp. 34”- jak  podaje „Informator 
Miasta Luboń”- bo pod tym adre
sem mieści się budynek mieszkal
ny, należący do osób prywatnych, 
nie mających z policją nic wspól
nego! Nieśmiało zwracam uwagę, 
że od czasu zmiany siedziby, co

miało miejsce jakieś 30 lat temu, 
Komisariat Policji w Luboniu mie
ści się przy ul. Powstańców Wiel
kopolskich 42! Jeszcze gorzej jest 
z adresem stacji pogotowia ratun
kowego w Luboniu, której-posiłku
jąc się „Informatorem Miejskim” 
nikt w mieście nie znajdzie, b o .. .na 
mapie miasta nie ma ulicy „Puław- 
skiego”(tam, pod numerem 15-we- 
dług „Informatora”- powinno być 
pogotowie)! Nie wiem kim był„Pu- 
ławski” i dlaczego jest lepszy od 
Kazimierza Pułaskiego, bohatera 
dwóch kontynentów, czczonego 
w USA specjalnym  św iętem ? 
Wiem, że ta pomyłka w „Informa
torze Miasta” to wstyd! Znajdując 
takie pomyłki przypuszczam, że 
autor rubryki adresowej „Informa
tora” nie odróżnia Księstwa Luk
semburg od Róży Luksemburg, 
więc nie będę się dalej znęcał i pod
powiem mu, że budynek stacji PKP 
w Luboniu ma adres pocztowy: 
ul. Dworcowa 1, (to wynika z hi

storii tej najdłuższej w mieście uli
cy, bo kiedyś istniała tu tylko sta
cja kolejowa i nic więcej). Na ko
niec jeszcze jedna drobna uwaga: 
jeśli piszący używa liczby mnogiej, 
to czytający ma prawo oczekiwać 
kilku, a nie jednej informacji- tak 
więc po słowach (cyt.): „agencje 
pocztowe” -powinny znajdować się 
adresy wszystkich tego typu insty
tucji a nie tylko jednej! Czy ktoś 
w „Informatorze Miasta Luboń” za
cznie wreszcie czytać to, co pisze? 
Z poważaniem- Jakub  Ttiliszka 
Od redakcji: nasz czytelnik- jak 
widać- podjął się walki z wszech
ogarniającym nas niechlujstwem 
i lekceważeniem człowieka przez 
człowieka. W przypadku „Informa
tora Miasta Luboń” dzieje się to za 
pieniądze lubońskich podatników 
i dlatego apelujemy do stosownej 
Komisji Rady Miasta Luboń aby 
zw róciła baczniejszą uwagę na 
treść merytoryczną miejskiego pu
blikatora.

W ODPOWIEDZI NA LISTOdpowiedź na list czytelnika za
mieszczony w Echu Lubonia (nu
m er styczeń , lu ty , m arzec 
2008 roku) na stronie 3 zatytułowa
ny -„Kto odpowiada za tragedię?” 
Potwierdzam fakt przeprowadzenia 
kilka miesięcy temu rozmowy te
lefonicznej, w której informowa
łem rozmówcę o tym, że Burmistrz 
ma w planach na bieżący rok opra
cowanie nowego projektu organi
zacji ruchu w mieście, który po 
uzgodnieniu go ze Starostą, pozwo
li na uporządkowanie i uzupełnie
nie oznakowania dróg gminnych. 
Deklarowałem również podczas tej 
rozmowy, że realizacja tego zamie
rzenia nastąpi w roku 2008, bez 
bliższego określenia terminu. Infor
m ow ałem  rów nież, że potrzeb 
w zakresie ustawiania nowych zna
ków drogowych jest wiele i nie 
mamy możliwości każdego z nich 
osobno uzgadniać ze Starostą. 
W wyniku tej rozmowy dopisałem 
do wykazu spraw do przeanalizo
wania przez drogowców ustawie
nie znaku zakazu postoju na ulicy

Dąbrowskiego. Pozostałe oznako
wanie ulicy, a więc ograniczenie 
szybkości, oznakowanie szkoły, 
ciągła linia, jest prawidłowe. Z  tre
ści listu wynika jednak, że stawia
nie dodatkowych znaków jest bez 
znaczenia wobec faktu, że kierow
cy nie są skłonni ich przestrzegać, 
zwłaszcza dotyczy to szybkości 
i niewłaściwego parkowania. Tym 
samym autor listu nie jest konse
kwentny w argumentacji. Jakby 
tego było mało władze miasta są 
przez autora obarczane w iną za 
śmierć człowieka, bowiem nie po
stawiły natychm iast po sugestii 
przekazanej przez mieszkańca ko
lejnego znaku drogowego. To sta
nowczo zbyt daleko idący wniosek. 
Burmistrz nie może odpowiadać za 
brak rozsądku i nieprzestrzeganie 
prawa przez kierowców poruszają
cych się drogami będącymi w jego 
zarządzie. Trzeba bowiem pamię
tać o tym , że kodeks drogow y

w sposób jednoznaczny określa za
sady korzystania z ulicy tak oznako
wanej i posiadającej takie parametry 
jak ulica Dąbrowskiego. Rozwijając 
temat dodam, że w związku z tym co 
zaszło, złożyłem wizytę Pani Dyrek
tor Szkoły Podstawowej nr 3 i pro
siłem ją, by dopilnowała nauczycie
li, z których wszyscy muszą nauczyć 
się prawidłowo parkować oraz by 
problem bezpieczeństwa dzieci był 
poruszony na wywiadówkach. Po
nadto wróciliśmy do zarzuconego 
kiedyś tematu zrobienia parkingu 
w miejscu piwnicy, służącej wcze
śniej jako skład węgla. W minionej 
kadencji burmistrzowie odstąpili od 
realizacji tego pom ysłu, bowiem 
uznali taką przebudowę za zbyt kosz
towną. W mojej ocenie, w zależno
ści od przyjętego rozwiązania, reali
zacja tego nie musi być droga.

Luboń, dnia 22. 04. 2008- 
Marian Walny 

z-ca Burmistrza Lubonia
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Targową i Żabikowską. (Na Żabi- | \
kowskiej jezioro  utw orzyło się 
przy skrzyżowaniu z ul. Kościusz
ki, więc kto mógł, jechał chodni
kami po obu stronach jezdni, ob
lewając przy okazji wodą nielicz
nych, na szczęście, p rzechod
niów.). Przy ul. Wschodniej samo
chody pływ ały w podziem nych 
garażach (woda sięgała im powy
żej kół) a przy ul. Niezłomnych 
tworzące się potoki zalewać zaczę
ły całe posesje! Deszcz rozmywał 
drogi gruntowe w bagnistą bryję. 
Na autostradzie, w rejonie Lubo
nia, na jezdnię, prosto pod koła 
jadącego samochodu, osunął się 
kawał słabo umocnionego nasypu. 
K ierow ca nie zdołał w ym inąć 
przeszkody, nie opanow ał auta 
i samochód dachował. Lubońscy 
strażacy, którzy musieli pomóc 
usunąć pojazd z jezdni, ze zdumie
niem stwierdzili, że kierowca wy
szedł z tej opresji cało! Tylko tego

jednego dnia lubońska Ochotnicza 
Straż Pożarna wyjeżdżała do ak
cji interwencyjnych 30 razy,(w su
mie przez 2 dni 48 razy). Nasi stra
żacy zmobilizowali się maksymal
nie i wystawili na ratunek miastu 
i jego mieszkańcom 4 zastępy bo
jow e (co oznaczało-mówiąc zro

nie wsparli naszych ochotników 
jedynie koledzy z OSP Głuszyna 
(wdzięczni za przekazany kiedyś 
samochód), młodzież ze Szkoły 
Aspirantów Pożarnictwa (mająca 
dług wobec Lubonia za poligon) 
i dopiero w sytuacji, kiedy ko
niecznością stało się zatrzymanie

WAŻNY TEMAT
zum iałym  języ k iem - 20 ludzi 
„z m a rsz u ” zaan g ażo w an y ch  
w niesienie pomocy). Pracowali 
bez wytchnienia, od późnych go
dzin  w ieczornych  do godziny 
4 nad ranem ale i tak w niektóre 
re jony  m iasta  m usie li w rócić  
w kolejnych dniach. Pomoc, po
trzebna w takich przypadkach, nie 
nadeszła! Miasto Poznań nie kwa
piło się z udzieleniem  wsparcia 
„zalanemu” Luboniowi! Solidar

Targowa po deszczu

wody, zalewającej posesje położo
ne przy ul. Niezłomnych, potrzeb
ny do tego sprzęt specjalistyczny 
(w postaci kontenera z zaporami) 
przyw iozła Jednostka R atow ni
czo- G aśnicza nr 7 z Poznania. 
(Jeżeli przypomnimy sobie, że lu
bońska OSP dysponowana była do 
większości zagrożeń, rozgrywają
cych się na terenie Poznania, na
leży się mocno dziwić tak pojmo
wanej „w dzięczności” naszego 
dużego sąsiada!) 15 kwietnia mia
sto Luboń zdawało trudny egza
min z przygotowania do sytuacji 
ekstremalnych. Jak wypadł? Zda
niem mieszkańców- niestety-bar- 
dzo słabo! Zdesperowani ludzie 
nie mogli się do nikogo „ważne
go” dodzwonić, by uzyskać infor
mację o zaistniałej sytuacji i moż
liwości otrzymania natychmiasto
wej pomocy. (Telefon lubońskiej 
OSP -jedyny  dostępny-dzwonił 
zatem bez przerwy i na biednych



„PŁYWA”
strażaków sypały się niezasłużo
ne gromy za opieszałość i brak 
informacji!) Mieszkańcy naszego 
miasta nie mogli zrozumieć, że 
straż pożarna nie może wypompo
wać z ich podwórka wody, bo stra
żackie wozy bojowe to nie „kufy” 
do wywożenia szamb! Z tego zda
rzenia należy wyciągnąć wnioski 
na przyszłość! Mieszkańcy muszą 
wiedzieć, że w razie zagrożenia 
mają się do kogo zwrócić i że ten 
ktoś zorganizuje im natychm ia
stową pomoc! Reasum ując-nasu
wa nam się wniosek iż: Lubonio
wi pilnie potrzebny jest zwyczaj
ny system powiadamiania kryzy
sowego z pow szechnie znanym 
num erem  alarm ow ym ! System  
taki powinien być dla władz na
szego miasta priorytetem po do
świadczeniach z ulewą (normalną 
p rzecież  w naszym  klim acie). 
Mamy jednak niejasne wrażenie, 
że chyba tak nie jest, bo podczas 
kwietniowej sesji Rady Miasta, 
kilka dni po ulewie, nikt jakoś nie 
„drążył tematu” i nie padały pyta
nia o zabezpieczenie m iasta od 
sku tków  p o d o b n y ch  z d a 
rzeń... (Od mieszkańców, którzy 
wystąpili z wnioskami o odszko
dowanie za uszkodzenia samocho
dów, na zalanych w odą ulicach 
wiemy, że miasto Luboń jest ubez
pieczone i ubezpieczyciel będzie 
płacił za szkody, ale to przecież nie 
jest rozw iązanie całego proble
mu!) Nasi radni jakoś nie kwapią 
się, by debatować nad stanem mia
sta z punktu widzenia jego szero
ko p o ję teg o  b ezp ieczeń stw a . 
(Ograniczając się do wysłuchania 
sprawozdań policji, ochotniczej 
straży pożarnej i straży miejskiej, 
myślą pewnie, że już spełnili swój 
obow iązek!) A pelujem y zatem 
w imieniu m ieszkańców-władzo 
nasza dem okratycznie wybrana, 
zstąp na ziemię, bo z wysokości 
tw ego „ m a je s ta tu ” n ie  w idać 
żadnego problemu!

M. Rybarczyk

POSZUKIWANI PRZESTĘPCY |
10.000 złotych nagrody za wskazanie sprawcy lub sprawców 
napadów na pracowników aptek
Na terenie Poznania miały miejsce trzy napady na pracowników 
aptek, w trakcie których sprawca zastraszał ofiary przedmiotem przy
pominającym broń palną. 29. 04. 08 do podobnego rozboju doszło 
także w Luboniu, w  aptece „Fama-vit” przy ul. Kościuszki. 
Wielkopolski Komendant Wojewódzki Policji w Poznaniu wy
znaczył 10 tysięcy złotych nagrody 
dla osoby, której informacje bezpośred
nio przyczynią się do ustalenia i zatrzy
mania sprawcy lub sprawców tych na
padów. Wszelkie osoby, które posia
dają informacje na temat sprawcy (lub 
sprawców) tych napadów proszone są 
kontakt telefoniczny pod bezpłatnym 
numerem telefonu: O 800 130 334 
Podajemy rysopisy pamięciowe poszu
kiwanych przestępców:
1. RYSOPIS: mężczyzna lat ok. 17- 
20; wzrost ok. 180 cm; szczupłej bu
dowy ciała; twarz kształtu trójkątnego 
(bardzo szczupła); włosy średniej dłu
gości, jasne, uczesane na bok, grzywka
na czoło; brwi proste, średniej szerokości; oczy średnie, ustawienie 
szpary poziome, jasne; nos wąski, kształt profilu nosa prosty, kształt 
czubka szpiczasty; usta cienkiej grubości; uszy przykryte włosami. 
Ubrany był w niebieską bawełnianą koszulkę z krótkim rękawkiem, 
spodnie dżinsowe, jasne, obuwie sportowe. W ręku miał przedmiot 
przypominający broń palną (rewolwer z „szeroką lufą”). Przedmiot praw
dopodobnie posiadał elementy kolom czerwonego. UWAGA! Męż
czyzna z portretu jest łudząco podobny do mężczyzny z portretu 
pamięciowego, sporządzonego w dniu 24. 04. 2008rdla KP Swarzędz.
Tam sprawa dotyczyła również rozboju.
2. RYSOPIS: mężczyzna lat ok. 17; wzrost ok. 180 cm; szczupłej 
budowy ciała; twarz kształtu pięciokąt- 
nego; włosy bardzo krótkie, ciemne; 
brwi proste, średniej szerokości; oczy 
średnie, ustawienie szpary poziome, ja 
sne; kształt profdu nosa prosty, kształt 
czubka szpiczasty; usta średniej grubo
ści, kształt szpary falisty; uszy przylega
jące. Ubrany był w bluzę sportową z dłu
gim rękawem, w przedniej części bluzy 
poziome, wąskie paski, spodnie dżinso
we jasne. UWAGA! Mężczyzna z por
tretu jest łudząco podobny do mężczy
zny z portretu pamięciowego, sporządzo
nego w dniu 31. 03. 2008 r„ dla KP Je
życe. Tam sprawa dotyczyła kradzieży 
mieszkaniowej, przy ul. Dąbrowskiego 
w Poznaniu. Opr. L.K.
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jące na celu szeroko pojętą integra
cję społeczeństwa, popularyzację 
kultury ojczystej a także stanowiły 
atrakcyjną form ę samopomocy.

jednostki ochotnicze (m. in. na te
renie Żabikowa, oraz w pobliskich 
zakładach przemysłowych). Dopie
ro po II wojnie światowej, po re
aktyw acji, jednostka  m ogła na 
nowo prowadzić szczytną działal
ność „Bogu na chwałę, ludziom na 
pożytek”. Mimo iż zupełnie zmie
niły się wtedy warunki ustrojowe, 
to jednak okres powojenny i póź
niejsze lata PRL należy określić 
jako stały proces doskonalenia się 
członków lubońskiej OSP w pożar
niczym kunszcie. (Trwa on zresztą 
do dnia dzisiejszego!) Jednostka 
w tym  czasie  zdo ła ła  uzyskać 
własną, dobrze wyposażoną siedzi
bę, „dorobiła się” odpowiedniego

WSTĘP DO JUBILEUSZU

Komen 
Zenon

1955r,

Ochotnicza Straż Pożarna w Lubo
niu obchodzi w tym roku jubileusz 
80. lecia. Ta najstarsza w naszym 
mieście organizacja społeczna po
wstała 80 lat temu (w 1928 roku) 
w warunkach odrodzonego po la
tach zaborów kraju. W Wielkopol- 
sce nadal silny był wówczas patrio
tyczny ruch stowarzyszeniowy, na 
fali którego w miastach i gminach 
tworzyły się (i prężnie działały) 
liczne organizacje społeczne, ma-

Ochotnicza Straż Pożarna zajmo
wała się w tamtym okresie nie tyl
ko ochroną współm ieszkańców  
przed pożarami i innymi klęskami. 
Często pełniła rów nież funkcję 
miejscowego „animatora kultury”. 
Cel, w ten sposób nakreślony, przy
świecający również powołaniu jed
nostki Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Luboniu, społeczność gminy 
przyjęła z wyraźnym entuzjazmem. 
Entuzjazm uzewnętrznił się głów
nie w sfinansowaniu (z dobrowol
nych składek) potrzeb nowej orga
nizacji, takich jak: zakup sprzętu 
gaśniczego (najp ierw  konnego 
a następnie mechanicznego), oraz 
w ufundowaniu sztandaru, z pięk
nie haftow anym  w izerunk iem  
św. Floriana- patrona strażaków. 
Krótki okres przedwojennego funk
cjonowania jednostki (zaledwie 
10 lat do chwili wybuchu II wojny 
światowej), nie pozwolił lubońskim 
strażakom znacząco rozwinąć pod
jętej działalności, chociaż za ich 
przykładem w sąsiednich wsiach 
rozpowszechniły się idee pożarnic
twa i powstawać zaczęły kolejne

sprzętu  gaśn iczego , k tóry  był 
(i jest) systematycznie odnawiany. 
W efekcie ogólnej poprawy stanu 
bojowego OSP Luboń włączona 
została do Krajowego Systemu 
Ratowniczo-Gaśniczego (23 ma
ja 1997 r.).Funkcje społeczne OSP 
w Luboniu skierowane są w ostat
nich latach przede wszystkim na 
akcje ratownicze i likwidacje po
w sta jących  zag rożeń , (czego 
zresztą społeczność współczesnego 
miasta od swoich strażaków ocze
kuje)! Dzisiejsza Ochotnicza Straż 
Pożarna w Luboniu to jednostka, 
określana w strażackiej nomenkla
turze jako S-4. Wyposażona jest 
w trzy samochody gaśnicze (dwa 
typu średniego i jeden typu ciężkie
go), posiada też własny samochód 
operacyjny-Tarpan Honker(z napę
dem terenowym), który w razie 
potrzeby może być używany jako 
pom oc w działan iach  ratow ni
czych, w trudnym terenie. Imponu
jąco, jak na jednostkę ochotniczą, 
przedstawia się wyposażenie spe
cjalistyczne; strażacy w akcjach 
ratowniczych mają do dyspozycji



Zawody strażackie -lata 60

dwa zestawy hydrauliczne do ra
townictwa drogowego, dwa zesta
wy pierwszej pomocy (wraz z ze
stawem do prowadzenia tlenotera- 
pii), dwie deski ortopedyczne do 
przenoszenia rannych z urazami 
kręgosłupa, nosze podbierakowe, 
piły spalinowe do cięcia drzew, piły 
do cięcia stali i betonu, pompy pły
wające oraz zanurzeniowe do pom
powania wody, wentylator napo
wietrzający oraz dwa agregaty prą-

80. LECIA OSP
dotwórcze i sprzęt oświetleniowy. 
Środki na prowadzenie działalno
ści statutowej i utrzymanie strażni
cy przekazywane są w większości 
przez samorząd miasta Luboń, do
tacje na zakup sprzętu pożarnicze
go co pew ien czas przekazuje 
MSWiA, pomagają osoby prywat
ne i przedsiębiorstwa, zaintereso
wane żywotnie utrzymywaniem 
sprawności bojowej przez lubońską 
OSP. Ostatnio partycypować w re
fundacji kosztów akcji ratowniczo- 
gaśniczych zaczęły sąsiednie gmi
ny, które korzystają z pomocy OSP 
Luboń w sytuacji zagrożeń na swo
im terenie. Z roku na rok zwiększa

się liczba zdarzeń, odnotowywa
nych w księdze raportów jednost
ki. W 2007 r. wpisano aż 364 róż
nego rodzaju zdarzenia, wymaga
jące strażackiej obecności bądź in
terwencji. Były to nie tylko poża
ry, których- na szczęście zdarza się 
już coraz mniej (150 w 2007 r.). 
Większość interwencji dotyczyła 
tzw. m iejscow ych zagrożeń  
(189 w 2007 r.), takich jak: wypad
ki drogowe, kataklizmy pogodowe,

W LUBONIU
wspomaganie pogotowia ratunko
wego w ratownictwie medycznym, 
usuwanie i zabezpieczanie niezna
nych substancji z cieków wodnych, 
wezwania do dyspozycji policji, ra
towanie rannych lub przemarznię
tych zwierząt (w tym także zdejmo
wanie kotów z wysokich drzew!), 
oraz- niestety- fałszywe alarmy 
(15 w 2007 r.). Pod całodobową 
opiekąjednostki znajduje się obec
nie prawie 30. tysięczne miasto 
Luboń, ze wszystkimi problemami 
dotyczącymi bezpieczeństwa jego 
mieszkańców. Strażacy sąw  Lubo
niu „lekiem na każde zlo”, jakie 
może przynieść: zła pogoda, wypa

Strażnica OSP Luboń

dek na drodze czy wielka awaria. 
Ich obecność na miejscu zdarzenia 
jest dla zwykłych mieszkańców 
gwarancją szybkiej pomocy i pro
fesjonalnych działań. (Sprawdziło 
się to w czasie niespodziewanej 
ulewy -15 kwietnia 2008 r.- kiedy 
strażacy przy pom ocy swojego 
sprzętu w ypom powywali wodę 
z zalanych piwnic i zabezpieczali 
posesje przed całkowitym podto- 
pieniem .) Zasługi jednostki dla 
miasta, wysiłek w ofiarnych ak
cjach, zaangażow anie na rzecz 
współobywateli, dostrzegane są 
i nagradzane. W 2004 r. jednostka 
uhonorowana została przez władze 
Lubonia Medalem „Zasłużony dla 
Miasta Luboń”. W czasie tegorocz
nych czerwcowych „Dni Lubonia” 
mieszkańcy naszego miasta będą 
mogli zobaczyć z bliska cały sprzęt 
bojowy jednostki i uścisnąć ręce 
naszym dzielnym strażakom-ochot- 
nikom, którzy poświęcają swój czas 
i siły dla szczytnej idei niesienia 
pomocy zagrożonym żywiołami lu
dziom, o każdej porze dnia i nocy, 
z narażeniem zdrowia i życia, bo 
przecież są to współcześni rycerze 
w lśniących hełmach, spod znaku 
świętego Floriana....

I.Szczepaniak



LUBONSKA KRONIKA POLICYJNA
Kradzież
1-10. 04. Ul. Chudzickiego.
Skradziono 2 podjazdy do lawet 
samochodowych. Sprawcę- 
mieszkańca Lubonia-ustalono

i zatrzymano.
13. 04. Ul. Żabikowska. Z terenu wesołego 
miasteczka skradziono telefon komórkowy.
15. 04. Ul. Żabikowska. W autobusie skradziono 
portfel z dokumentami.
20. 04. Ul. Armii Poznań. W nocy skradziono 
siłownik z bramy wjazdowej. Policja po raz 
kolejny apeluje do właścicieli podobnych urzą
dzeń, aby zabezpieczali je  dodatkowymi mocowa
niami. W sezonie letnim kradzieże siłowników są 
w Luboniu bardzo częste!
20. 04. Ul. Dębiecka. W godzinach wieczornych 
z terenu Factory Outlet skradziono parę butów 
i 7 par skarpet. Sprawczynie- dwie mieszkanki 
Poznania-zatrzymano.
28. 04. Ul. Żabikowska. Przed południem skra
dziono telefon komórkowy.
29. 04. Ul. Żeromskiego. W nocy skradziono 
siłowniki z bramy wjazdowej.
5. 05. Ul. Dębiecka. Z parkingu przy Factory 
Outlet skradziono rowery.
14. 05. Ul. Kręta. Skradziono relingi z samochodu 
Nissan.
Kradzież samochodów.
3 05. Ul. Armii Poznań. W nocy skradziono 
samochód Volkswagen Passat.
13. 05. Ul. Leśmiana. W nocy skradziono samo
chód marki Fiat Ducato.
Zatrzymanie na gorącym uczynku 
9. 04. Ul. ll.Listopada. Przed południem zatrzy
mano kierowcę Volkswagena Transportera, który 
miał l,2%o alkoholu w wydychanym powietrzu.
23. 04. Ul. Armii Poznań. Policjanci z Lubonia, 
przy współpracy z funkcjonariuszami KMP 
z Poznania zatrzymali dwóch handlarzy narkoty
ków (młodych mieszkańców Lubonia). Informacje 
o narkotykowym procederze docierały do luboń- 
skiej policji od pewnego czasu. Podjęte działania 
to potwierdziły i doprowadziły do zatrzymania 
sprawców. Jeden z handlarzy został tymczasowo 
aresztowany, na okres 3 miesięcy.
3 05. Ul. Morelowa. Zatrzymano nietrzeźwego 
rowerzystę-mieszkańca Lubonia, (miał 2 %o alko
holu w wydychanym powietrzu).
Włamania
2.04. Na terenie miasta. W nocy włamano się do 
jednego z pubów, skradziono sprzęt nagłośnienio
wy i pieniądze. W trakcie podjętych czynności 
policjanci ustalili sprawców. Zatrzymano 4 mło

dych mieszkańców Lubonia (18-25 lat), którzy 
przyznali się do włamania. Odzyskano część 
skradzionego mienia.
19.-24. 04. Ul. Wschodnia. Włamano się do 
budynku. Skradziono rower i głośniki.
1. 05. Ul. Rzeczna. Włamano się do pomieszczeń 
klubu sportowego i skradziono 19 sztuk strojów 
piłkarskich.
Włamania do samochodów
7. 04. Ul. Skargi. W nocy uszkodzono szyby, 
tapicerkę i obudowę kolumny kierownicy w samo
chodzie marki Toyota, na szkodę obywatela 
Niemiec.
27 04. Ul. Rydla. W nocy uszkodzono zaparkowa
ny na ulicy samochód.
5. 05. Ul. Żabikowska. W nocy uszkodzono 
samochód Opel Vectra.
Uszkodzenie mienia
I. 04. Ul. Paderewskiego. W nocy uszkodzono 
płot z cegły.
9. 04. Ul. Paderewskiego. W nocy uszkodzono 
lakier na karoserii samochodu BMW.
II. 04. Ul. 11. Listopada. Wieczorem mężczyzna 
wybił szybę na klatce schodowej budynku wspól
noty mieszkaniowej. Sprawcę- mieszkańca Lubo
nia- zatrzymano. Zastosowano wobec niego 
zabezpieczenie majątkowe na poczet przyszłej kary 
i rekompensaty.
12. 04. PI. E. Bojanowskiego. W nocy wybito 
13 szyb w szklarniach Zgromadzenia Sióstr 
Służebniczek.
26. 04. Ul. Jagiełły. W nocy uszkodzono elewację 
domu mieszkalnego.
30. 04. Na terenie miasta. Poczta Polska zgłosiła 
podejrzenie o popełnieniu przestępstwa, polegają
cego na niedoręczeniu ok. 1000 przesyłek, przez 
jednego z listonoszy. W trakcie prowadzonych 
czynności policjanci z Lubonia ustalili, że 24 letni 
listonosz- mieszkaniec Świerczewa-usiłował 
zniszczyć niedoręczone przesyłki, częściowo przez 
spalenie a częściowo przez utopienie w glinian
kach. Listonosza zatrzymano, przyznał się do 
popełnionego przestępstwa.
Przywłaszczenie mienia
14. 04-6. 05. Na terenie miasta. Policjanci 
odzyskali auto, bezprawnie użytkowane bez zgody 
właściciela. Sprawcę bezprawnego przywłaszcze
nia cudzej własności rozliczono (poniósł koszty 
eksploatacji samochodu).
Pożar
13. 05. Ul. Łączna. Spalił się niewielki barak na 
terenie prywatnego domu czynszowego. Ogień 
zagrażał garażom na sąsiedniej posesji. Strażacy 
z OSP Luboń opanowali sytuację. Policja bada 
okoliczności zdarzenia.



KRYMINAŁKI
K ie r o w n ic z k a -z ło d z je j  ka
19. 05. 2008 -w  jednym  z lubońskich sklepów kie
rowniczka systematycznie przywłaszczała sobie pie
niądze, uzyskane ze sprzedaży oferowanego klien
tom obuwia. Kradzież wyszła na jaw, ponieważ księ
gowość jednej z ogólnopolskich firm obliczyła, że 
w ciągu trzech miesięcy z poznańskiego oddziału 
wpłynęło na jej konto o kilkadziesiąt tysięcy złotych 
mniej niż powinno. Terenowy przedstawiciel han
dlowy firmy udał się po wyjaśnienie do kierownicz
ki lubońskiej placówki. 22-letnia Marta W. od razu 
przyznała się, że przywłaszczała sobie część utargu. 
Robiła to regularnie. (Największą jednorazową ukra
dzioną kwotą było 3. 587 złotych.) Zgodnie z zasa
dami po każdym zamknięciu sklepu powinna dzien
ny utarg oddawać do banku. Pieniądze nie trafiały 
jednak w całości na konto firmy, ale (częściowo) do 
kieszeni kobiety. W ten sposób kierowniczka skle
pu przywłaszczała sobie w ciągu trzech miesięcy po
nad 26 tysięcy złotych. Marta W. jeszcze tego same
go dnia, kiedy kradzież wyszła na jaw, oddała całą 
przywłaszczoną kwotę. Kobieta została zatrzyma
na. Grozi jej do 3 lat pozbawienia wolności. 
L is to n o s z  z  a w e r s ją  d o  lis tów
16. 05 2008-policjanci z Lubonia zatrzymali 24-let- 
niego Dawida K.- jednego z lubońskich listonoszy, 
który niszczył powierzone sobie przesyłki poczto
we, zamiast doręczać je  adresatom! Młody mężczy
zna próbował pozbyć się prawie 1000 przesyłek! 
Zanim doszło do przestępstwa Dawid K. bardzo krót
ko pracował na poczcie. Będąc na tzw. przyuczeniu, 
„ułatwiał” sobie pracę i niszczył lub ukrywał prze
syłki. Pierwsze niedoręczone listy odkryto zupełnie 
przypadkowo, w piwnicy jednego z lubońskich blo
ków, w połowie kwietnia. Znalazł je, przy rurach 
grzewczych, mieszkaniec budynku. Były to dwa pa
kiety, zawierające 140 dokumentów. Kolejne listy, 
tym razem pływające po tafli stawu, w okolicach 
Ś w ierczew a, zańw aży ł zw ykły  p rzechodzień . 
(W  staw ie  z a b e z p ie c z o n o  p r a w ie  800 p ły w a ją c y c h  
p rz e s y łe k  p o c z t o w y c h .)  Ostatnie 15 przesyłek zna

leziono w skrzynce zwrotnej w Luboniu, przy ulicy 
Żabikowskiej. Policjanci, po zebraniu całości mate
riału dowodowego, zatrzymali 24-letniego listono
sza (mieszkańca Lubonia). Przyznał się do winy. 
Jedynym jego wytłumaczeniem było to, że nie ra
dził sobie z tak dużą ilością korespondencji! Pracu
jąc  przez niespełna miesiąc Dawid K. dostarczył 
zaledwie kilkadziesiąt przesyłek, w tym samym cza
sie próbował zniszczyć prawie tysiąc innych! Za 
ukrywanie i niszczenie dokumentów odpowie teraz 
przed poznańskim sądem. Grozi mu do 2. lat po
zbawienia wolności. Mieszkańcy miasta Luboń nie
stety nadal będą mieli problem z odbiorem przesy
łek pocztowych a co gorsze -ich zaufanie do listo
noszy zostało mocno nadwerężone!
Złodzieje ujęci
2. 05. 2008 -po  skutecznych czynnościach operacyj
nych policjanci z Lubonia ujęli przestępców. Spra
wa zaczęła się w kwietniu b. r., kiedy włamano się 
do jednego z lubońskich pubów i dokonano tam kra
dzieży. Złodzieje włamali się do pomieszczeń po
przez uszkodzenie drzwi. Właściciel pubu zgłosił 
kradzież rzutnika, kolumn oraz gotówki o łącznej 
wartości 6. tysięcy złotych. Funkcjonariusze, w wy
niku podjętych czynności dochodzeniowo śledczych, 
wytypowali kilku podejrzanych mężczyzn. Zatrzy
mano 20-letniego Pawła J., 20-letniego Roberta D.,
19-letniego Sławomira K. i 18-letniego Roberta M. 
Mężczyźni przyznali się do zarzucanych im czynów. 
W wyniku przeszukania, w mieszkaniu Roberta D. 
znaleziono ukradzione głośniki o wartości około 
600 złotych. Sprawcom kradzieży grozi do 10 lat po
zbawienia wolności.
Oszust bankowy
25. 04. 2008 -policjant z Lubonia w wyniku prowa
dzonych czynności operacyjnych ustalił, że w jed
nym z miejscowych banków rozpracowywany oszust 
będzie ubiegał się o przyznanie kredytu, na podsta
wie sfałszowanych dokumentów. Funkcjonariusz 
kryminalny z Lubonia otrzymawszy informację, że 
za kilka minut w placówce bankowej 45-letni męż
czyzna będzie próbował wyłudzić kredyt, natych
miast skontaktował się z kierownikiem banku, po 
czym pojechał do wskazanego oddziału. Na miej
scu zauw ażył podejrzew anego. Chw ilę później 
oszust został zatrzymany. Dalej sprawę Zenona B. 
dotyczącą wyłudzeń kredytów, poprowadzą poznań
scy policjanci do walki z przestępstwami gospodar
czymi. Zatrzymanemu mężczyźnie za posługiwanie 
się sfałszowanymi dokumentami, wyłudzenie kre
dytu oraz próbę pozyskania kolejnego, grozi kara 
do 8. lat pozbawienia wolności. (Opr. na podsta
wie informacji KMP w Poznaniu -S.M.)
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V KONKURS

W lubońskiej Bibliotece Miejskiej 
odbył się finał V edycji szkolnego 
konkursu -„Osobliwości przyrodni
cze w fotografii”, mającego na celu 
popularyzację wiedzy o przyrodzie 
ojczystej i doskonalenie warsztatu 
fotograficznego wśród młodzieży 
szkolnej, ogłoszonego przez Komi
sję Ochrony Przyrody Oddziału 
PTTK im. Cyryla Ratajskiego w Lu
boniu. Patronat honorowy objęli:

Starosta Poznański -Jan Grabkow- 
ski i Burmistrz Lubonia- Dariusz 
Szmyt. W tym roku na konkurs 
wpłynęło aż 418 prac (8 albumów) 
od 59 uczniów z: Chomęcic, Iwna, 
Komornik, Kostrzyna Wlkp., Lubo
nia, Mosiny, Poznania, Puszczyko
wa, Swarzędza, Suchego Lasu, Szre
niawy i Złotnik. W większości na
desłanych prac trafnie uchwycono 
osobliwości różnych obiektów przy

rodniczych zgodnie z formułą kon
kursu: dziwne i niepowtarzalne for
my drzew, krzewów, skał i kamie
ni. Autorzy wykazali się umiejętno
ścią wnikliwego spojrzenia na ota
czającą przyrodę. Poziom artystycz
ny wielu prac był bardzo wysoki. 
Jury, w składzie: Cezary Biderman
-  Urząd Miasta, Paweł Nowaczyk
-  nauczyciel plastyki, Wojciech 
Idzikowski -  fotograf, Piotr Kusy- 
fotograf amator, Maria Błaszczak
-  sekretarz i Jan Błaszczak -  Prze
wodniczący Jury, oceniło i przyzna
ło nagrody: w kategorii fotografie: 
I (cykl zdjęć „Złączone drzewa”) -  
Filip Halamus, Gim. nr 2 w Lubo
niu; II (zdjęcie „Odbicie lustrzane-  
krajobraz nad Wartą”) -  Julia Szu- 
man, Gim. nr 1 w Luboniu; 
III (zdjęcia „Grzyby”) -  Anna Me- 
nes, Gim. nr 1 w Luboniu; wyróż
nienia: I (za całokształt nadesłanych 
zdjęć)- Jalia Szuman -  Gim. nr 1

W TYM ROKU ROZPOCZNIE SIĘ
Mieszkańcy Lubonia i okolic do
brze wiedzą, że wieczorem lub 
w czasie weekendów przysłowiową 
„ostatnią deską ratunku” w razie 
nagłego zachorowania, jest dla nich 
pogotowie. Osoby, zmuszone w ta
kiej sytuacji odwiedzić budynek 
pogotowia (w Luboniu, przy ul. Pu
łaskiego nr 15), mają po tej wizycie 
uczucia- oględnie mówiąc- miesza
ne! Warunki, w jakich pracują tam 
zespoły medyczne i udzielana jest 
pomoc doraźna, urągają wszelkim 
normom!
-Do niedawna nie można było temu 
w żaden sposób temu zaradzić! -  
Powiedział mi Dyrektor Rejonowej 
Stacji Pogotowia Ratunkowego 
w Poznaniu- dr n. med. Witold Dra- 
ber, -z którym rozmawiałam. Opo
wiedział mi o prozaicznych przy
czynach katastrofalnego stanu lu
bońskiej podstacji.
-Budynku nie można było przez lata 
remontować, bo nie należał formal
nie do Rejonowej Stacji Pogotowia, 
więc formalnie nie było na to żad
nych środków finansowych! Miasto 
Luboń poczyniło kroki prawne,

w celu skomunalizowania nierucho
mości, z której korzystaliśmy. Uzy
skano już nawet od Wojewody Wiel
kopolskiego zatwierdzenie prawa 
własności miasta, ale Urząd Mar
szałkowski, zaniepokojony takim 
obrotem sprawy, odwołał się od de- 
cyzji W ojewody do MSW i A. 
Wszystkie te formalne „przepychan
ki” trwały latami a budynek nisz
czał. Decyzja, przyznająca lubońską 
nieruchomość Rejonowej Stacji Po
gotowia Ratunkowego (jako użyt
kownikowi z ramienia Urzędu Mar
szałkowskiego Województwa Wiel
kopolskiego), wreszcie zapadła i na
tychmiast przystąpiliśmy do przygo
towania generalnego remontu... 
Dyrektor W. Draber zdołał w szczu
płym budżecie poznańskiego pogo
towia zarezerwować na ten cel 
250 tys. zł, wywalczył obietnicę do
finansowania z Urzędu Marszał- 
kowskiego-rzędu 150 tys. zł, ale 
koszty rewitalizacji podstacji w Lu
boniu m ogą być dużo większe! 
Przygotowano już projekt architek
toniczny i prawie gotowy jest kosz
torys inwestorski, opisujący wszyst

kie niezbędne prace remontowe. 
Z obu dokumentów wynika, że z ist
niejącego budynku pozostaną tylko 
ściany i dach! Nowe drzwi, okna, in
stalacje, ścianki działowe, ocieple
nie, izolacja, do tego utwardzenie 
podjazdu-z całą pewnością zmienią 
wygląd podstacji, ale koszt tego re
montu może znacznie przekroczyć 
przewidywane środki. Planowany 
remont powinien rozpocząć się 
w drugiej połowie b r. roku. Na czas 
remontu podstacja gościnnie funk
cjonować ma w budynku po przy
chodni lekarza rodzinnego, przy 
ul. Okrzei. (Na wykorzystanie tej 
siedziby dyr. W. Draber otrzymał 
już uprzejme zezwolenie ze strony 
Burmistrza D. Szmyta.) Lubońską 
podstacja pogotowia ratunkowego 
ma pod swoją opieką nie tylko mia
sto Luboń, ale także gminy: Pusz
czykowo, Mosinę i Stęszew. Dlate
go, na jej wyposażeniu miesiąc temu 
znalazł się Mercedes Sprinter naj
now szej gen erac ji,( w artości 
250 tys. zł.), jedna z dwóch nowo
czesnych karetek reanimacyjnych, 
zakupionych ostatnio przez Stację



„OSOBLIWOŚCI PRZYRODNICZE W FOTOGRAFII”
w Luboniu; II (zdjęcia „Drzewa”)-  
Anna Menes- Gim. Nr 1 w Lubo
niu; III (cykl zdjęć „Drzewa”) -  An- 
gela Śleboda - SP w Suchym Lesie; 
IV (cykl zdjęć „Uroki bieszczadz
kich szlaków” i „Uroki Wołosat- 
ki”)— Zuzanna Nowaczyk - Gim. 
nr 1 w Luboniu; V (zdjęcie „Stare 
drzewo”) -  Paulina Adamska - 
Gim. Nr 2 w Luboniu; VI (zdjęcie 
,Zachód słońca nad wodą”) -  We
ronika Araszkiewicz - Gim. nr 1 
w Luboniu; VII (zdjęcie Stok w gó
rach”) -  Wiktoria Pakuła - SP nr 1 
w Luboniu; VIII (cykl zdjęć „Je
sienne cuda”) -  Zuzanna Kaczma
rek - SP w Komornikach. 
Kategoria- albumy- nagrody zdoby
li: I -  Katarzyna Wicher; II -  
Łucja Suchorska; III -  Marcjan- 
na Kubiak; IV -  Alicja Kaznow- 
ska, IV -  Magdalena Kaznowska 
(w szyscy ze SP w K ostrzynie 
Wlkp.); V nagroda -  Adam Kober-

stein Gim. z Zespołu Szkół w Iwnie. 
Wyróżnienia: I. Weronika Schmar- 
lin- Gim. z Zespołu Szkół w Iwnie. 
W sobotę -29 03. 08 r. na uroczy
stość wręczenia nagród i wernisaż 
prac konkursowych przybyli: Czło
nek Zarządu Powiatu- Janusz Napie
rała, Burmistrz Lubonia- Dariusz 
Szmyt, wiceprzewodnicząca Rady 
Miasta- Wanda Suleja-Kot, radni 
powiatu: Irena Skrzypczak i Zbi
gniew Jankowski, Joanna Michalska 
z Wydziału Promocji Powiatu Po
znańskiego, Prezes Oddziału PTTK 
w Luboniu Eugeniusz Kowalski, 
młodzież szkolna z nauczycielami 
i opiekunami, członkowie i sympa
tycy PTTK oraz liczni mieszkańcy. 
Nagrody ufundowali: Starostwo Po
wiatowe, Urząd Miasta Luboń, Dy
rektor Zespołu Parków Krajobrazo
wych Województwa Wielkopolskie
go i luboński Oddział PTTK. Wrę
czyli je laureatom Janusz Napierała

i D ariusz Szmyt. U roczystość 
uświetnił koncert dzieci ze Szkoły 
Podstawowej nr 1 w Luboniu, przy
gotowany przez panią Beatę Du
dzińską. Komisja Ochrony Przyro
dy zaprasza młodzież szkolną do 
wzięcia udziału w następnych edy
cjach konkursu. (Termin nadsyłania 
prac upływa 30 listopada br.). Wy
stawę fotografii można oglądać 
w Bibliotece Miejskiej w Luboniu 
a w terminie późniejszym w holu 
Starostwa Powiatowego w Pozna
niu. Maria i Jan Błaszczakowie 
Na zdjęciu: Laureaci konkursu wraz 
z Członkiem Zarządu Januszem Na- 
pierałą, Burmistrzem Dariuszem 
Szmytem, radnymi powiatowymi 
Ireną Skrzypczak i Zbigniewem 
Jankowskim, Prezesem O/PTTK 
Eugeniuszem Kowalskim, nauczy
cielami i opiekunami oraz organiza
torami konkursu Janem i M arią 
Błaszczakami

REMONT W BUDYNKU POGOTOWIA
Rejonową. Pieniądze, inwestowane 
w remont budynku i wyposażenie 
podstacji pogotowia w Luboniu to 
kwoty, które bezpośrednio przekła
dają się na stan bezpieczeństwa 
zdrowotnego mieszkańców rejonu, 
w którym podstacja działa. Dziwić 
więc może fakt, że samorząd mia
sta Luboń zupełnie nie interesuje 
problemami tej jednostki służby 
zdrowia! Dyrektor W. Draber w cią
gu swojej 8. letniej dyrektorskiej ka
dencji, ani razu nie otrzymał z Lu
bonia zaproszenia na tematyczną 
debatę w Radzie Miasta. Nasi radni 
nie chcieli z nim rozmawiać ani 
o stanie obecnym ani o przyszłości 
pogotowia w Luboniu, gdy tymcza
sem inne gminy od lat pomagają fi
nansowo podstacjom, obsługującym 
>ch teren! (Miasto Poznań corocz
nie kupuje sprzęt medyczny, gminy: 
Czerwonak, Suchy Las i Murowa
na Goślina wspólnie kupiły wypo
sażenie karetki, Luboń jakoś nie wi
dzi takiej potrzeby! Dlaczego, sko
ro w budżecie miasta znajdują się 
Pieniądze na wsparcie problema
tycznej wartości zadań społecznych,

nie można pomyśleć o wyposażaniu 
w sprzęt medyczny lubońskiej pod
stacji? Takie podarunki, opatrzone 
herbem miasta, dobrze świadczyły
by o trosce samorządu o zdrowie 
mieszkańców.
-W codziennym funkcjonowaniu 
pogotowia wcale nie chodzi o duże 
p ien iądze-pow iedzia ł mi 
dyr. W. Draber-brakuje nam często 
sprzętu jednorazowego, który szyb
ko się zużywa! W przypadku obiek
tu, użytkowanego przez nas w Lu
boniu, martwię się o środki na wy
posażenie (meble, lampy itd.), rzę
du kilku tysięcy złotych... Miło by
łoby, gdyby miasto Luboń chciało 
nam nieco pomóc... No cóż- żeby 
pomóc, trzeba chcieć! Warunki, 
w jakich pracuje pogotowie, w sy
tuacji, kiedy zapewnia nocnąi świą
teczną opiekę nam wszystkim, ten 
problem powinien być jak najbar
dziej istotny dla władz miasta i mam 
nadzieję, że jednak będzie! Być 
może nasi radni o tym nie wiedzą, 
ale dawno temu, kiedy rozważano 
likwidację pogotowia ratunkowego 
na terenie Lubonia, z powodu bra

ku odpowiedniego lokalu, pewne 
starsze małżeństwo- właściciele nie
ruchomości przy ul. Pułaskiego 
nr 15- postanowiło podarować ją  
pogotowiu. Dzięki darowiźnie mał
żonków pogotowie otrzymało wte
dy niezależną siedzibę. Ci ludzie nie 
myśleli o sobie ale o wspólnym do
bru! Może ten przykład obywatel
skiego myślenia znajdzie współcze
snych naśladowców?

Izabella Szczepaniak
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OBYWATELU! CHCESZ ROZRYWKI? 
IDŹ NA SESJĘ RADY MIASTA!

To, co dzieje się w czasie obrad lubońskiego samo
rządu obecnej kadencji przestało już mieścić się 
w normach, ustalonych przez zasady demokracji. 
Comiesięczne sesje Rady Lubonia bardziej przy
pom inają kabaret, niż poważne debaty nad proble
mami, nurtującymi nasze miasto! Najstarsi Górale 
jednak nie pamiętają takich „występów”, jakie miały 
miejsce podczas sesji absolutoryjnej (24. 04. 08)! 
Wszystko zaczęło się niewinnie: Komisja Rewizyj
na R. M., po sprawdzeniu ekonomicznych doko
nań Burmistrza Dariusza Szmyta za miniony rok, 
nie stw ierdziw szy w iększych uchybień, złożyła 
wniosek o udzielenie mu absolutorium. Wniosek ten, 
po dokonaniu własnej oceny sprawozdania meryto
rycznego i finansowego Burmistrza Miasta, zaakcep
towała Regionalna Izba Obrachunkowa (organ nad
zorujący władze samorządowe). Rada Lubonia mia
ła, w dniu sesji, zapoznać się ze stosownymi spra
wozdaniami i opiniami a następnie podjąć uchwałę
0 udzieleniu absolutorium. Projekt owej uchwały 
radni mieli już przed sobą. Nie powinno zatem być 
niespodzianek-ale- „zaczęły się schody” ! Burmistrz 
Miasta- Dariusz Szmyt- zamiast przedstawić Radzie 
sprawozdanie merytoryczne, zabrał się za polemikę 
z zarzutami, które krążyły gdzieś w kuluarach, (a do
tarły do niego przez osoby trzecie), nawiązując przy 
tym uszczypliwie do rządów poprzedniego Burmi
strza (obecnie radnego) Włodzimierza Kaczmarka. 
Nie trzeba chyba dodawać, że natychmiast rozwinę
ła się gorąca dyskusja, zupełnie pomijająca kwestie 
rozwoju gospodarczego Lubonia, ale za to pełna 
barwnych sformułowań i licznych dygresji. Klub 
Radnych „Wspólny Luboń”- ustami Ewy Rogowicz 
(przewodniczącej Klubu i Komisji Rewizyjnej R. M. 
w jednej osobie) dał do zrozumienia pozostałym 
członkom Rady, że nie akceptuje sposobów wydat
kowania środków budżetowych, zaprezentowanych 
w ciągu minionego roku przez Burmistrza D. Szmyta
1 jego zastępców. (Nie było w tym nic niestosowne
go, w wolnym kraju każdy ma prawo do wyrażania 
opinii, zwłaszcza merytorycznie uzasadnionej.) Ta 
wypowiedź spowodowała natychmiastowy atak fron
talny ze strony przeciwnej, skupionej w Klubie Rad
nych Forum Obywatelskiego. Cytuję: -„Wystąpie
nie p. E. Rogowicz jako żywo przypomina dzieła 
Włodzimierza Ilicza Lenina. Fakty-to jednak opinia

Sesja 
absolutoryjna
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Od lewej: T. Socha, D. Szmyt i M. Walny

R IO , re sz ta  to  b e łk o t s fru s tro w an e j opozy- 
cji”(...)stw ierdził obrazowo radny A. Dworaczyk 
(Przewodniczący Klubu Forum Obywatelskiego). Na 
to padła cięta riposta zaatakowanej E. Rogowicz:(...) 
„ Nikogo nie obrażałam i nie bełkotałam. Jestem 
trzeźwa! Po raz kolejny nazywa nas pan opozycją! 
Jestem w takim wieku, że „o pozycjach” proszę ze 
mną nie rozmawiać!” . .., Po takiej debacie wynik gło
sowania nad absolutorium musiał skończyć się farsą! 
No i stało się! Mimo iż program sesji przewidywał 
przyjęcie uchwały o udzieleniu absolutorium, Da
riusz Szmyt go nie otrzymał! Prawo wymaga, aby 
za uchw ałą głosowała w iększość Rady, a w tym 
szczególnym przypadku głosy rozłożyły się po po
łowie (10-„za” i 10 „wstrzymujących się”). Nie było 
dotąd przypadku, w historii naszej młodej demokra
cji, by Burmistrz Lubonia nie otrzymał absolutorium 
z wykonania budżetu. Trzeba talentu dyplomatycz
nego, by mając formalnie za sobą wszystkie pozy
tywne opinie (wymagane prawem), nie dostać abso
lutorium! Dariusz Szmyt powinien za to podzięko
wać swojemu „politycznemu zapleczu”, które bawi 
się w rozgrywki z tzw. „opozycją” ! Na przykładzie 
tego zdarzenia wyraźnie widać, że część lubońskich 
radnych zupełnie nie rozumie swojej roli w samo
rządzie (a mam niejasne wrażenie że nie zna pod
stawowych procedur prawnych, obowiązujących to 
gremium). „ABSOLUTORIUM ”(łac.)-to według 
słownikowej definicji- nic innego, jak  zatwierdze
nie spraw ozdania z rachunków  albo czynności. 
W przypadku absolutorium na poziomie miasta, cho
dzi o zatwierdzenie sprawozdania z wykonania bu- 
dżetu-tylko i wyłącznie! Po co komu była ta „zady
ma” -nie mam pojęcia! Chyba nie dostrzegam tej 

„areny politycznej” , k tórą nasi radni 
w idzą wokół siebie, zażarcie ze sobą 
walcząc. Niezła jest ta zabawa naszym 
kosztem. Gorąco polecam! Wstęp wol
ny. T. Kujawa

mailto:imipress@op.pl


V TURNIEJ BOULE W LUBONIU
26 kwietnia 2008, jak  co roku, na płycie boiska przy Ośrodku Kultury 
zawody dubletów w boule, organizowane przy współudziale Domu 
Bretani w Poznaniu, a będące częścią imprez Dni Kultury Francuskiej 
w Polsce. Odbyły sięjuż po raz piąty. W tym roku pojawiło się 16 dru
żyn, (w tym cztery lubońskie). Bardzo silna okazała się ekipa ze Śremu 
(mają tam już zorganizowaną Śremską Ligę Petanąue) i parę poznań
skich zespołów.
Boiska do gry w tym roku zostały znakomicie przygotowane, równe, 
bez kamieni, będących zmorą poprzednich turniejów, obsiane jeszcze 
na jesieni trawą i równiutko przystrzyżone, dzięki czemu nie kurzyło 
się aż tak bardzo. (Pamiętam, że po zeszłorocznych rozgrywkach wszy
scy zawodnicy wyglądali jak  górnicy po „szychcie” .) Wśród uczestni
ków turnieju padło nawet żartobliwe hasło, aby nadać polom do gry 
nazwę Luboński Wimbledon. Zawody odbywały się systemem podob
nym do Mundialu. Eliminacje rozgrywano w czterech grupach -  me
cze rozgrywane każdy z każdym, z których dwie najlepsze drużyny 
kwalifikowały się do czterech par ćwierćfinałowych. Od tego etapu, 
aż po finał, rozgrywki były prowadzone systemem play-off.

Zawody wygrała drużyna Artura i Zbyszka Sobańskich z Poznania, 
Uczestniczących w naszych turniejach od samego początku. M iłą nie
spodzianką było wywalczenie drugiego miejsca przez młody zespół 
z Lubonia -  Zofię Sabatowską i Jacka Sabatowskiego. W pokonanym 
Polu zostawiła ona utytułowane drużyny ze Śremu, między innymi 
wicemistrzów Polski - „Bartkowiak Team”, z którymi w półfinale sto
czyli zacięty i wyrównany pojedynek, trwający ponad 45 minut, a wy
grany zaledwie jednym  punktem! Z opisanego przebiegu rozgrywek 
Wynika, że turniej się przyjął i warto go kontynuować. Przy okazji 
może u nas w Luboniu stworzymy ligę na wzór śremskiej. W Polsce 
■stnieje już federacja boule i regularne rozgrywki na szczeblu krajo
wym i międzynarodowym. W ten sport nie trzeba inwestować wiel
kich pieniędzy (raptem ok. 60 zł za komplet kul), potrzebne jest w miarę 
równe klepisko, paru chętnych sąsiadów, skrzynka francuskiego wina 
(może być dobrze schłodzone piwko) i rozgrywki gotowe! A oto ofi
cjalne wyniki V Turnieju o puchar Burmistrza Miasta Lubonia:
1 miejsce: Artur Domański, Zbyszko Domański - Poznań
2 miejsce: Zofia Sabatowska, Jacek Sabatowski - Luboń
3 miejsce: Paweł Pieprzyk, Paweł Cichocki - Śrem
4 miejsce: Stefan Bartkowiak, Mateusz Bartkowiak -  Śrem

Krzysztof Brych

W HOŁDZIE PAPIEŻOWI
Już po raz kolejny Gimnazjum 
N r 2 w Luboniu, noszące imię 
Jana Pawła II, zaprosiło miesz
kańców miasta w swoje mury, na 
koncert, poświęcony Papieżowi. 
Impreza odbyła się 4 kwietnia 
2008 r. w hallu szkoły. Uwagę 
widzów, przybyłych na koncert, 
od razu skupiała piękna sceno
grafia, z oknem papieskim, góru
jącym  nad sceną. Ten plastycz
ny przekaz już na wstępie infor
mował, dla kogo śpiewać będą 
zaproszeni artyści. Program prze
widywał utwory muzyki poważ
nej (głównie religijne) a po nich 
kilka najsłynniejszych arii ope
retkowych. Wystąpili w tym re
pertuarze artyści poznańscy: Jo
anna Paczkowska (sopran), Sła
womir Kramm (baryton) i Zbi
gniew Wajdzik (fortepian). To 
był napraw dę piękny koncert! 
W idzowie grom kim i brawam i 
nagrodzili artystów po występie. 
N ależy podziękow ać dyrekcji 
szkoły i wszystkim, którzy wy
czarow ali to niezw ykłe, arty
styczne doznanie, że w łożyli 
wiele czasu i talentu, by miesz
kańcy Lubonia na chwilę mogli 
się przenieść do sali koncertowej.

S. Makiewicz
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JASNOWIDZ INFORMACJE Z USC

III ROCZNICA ŚMIERCI JANA PAWŁA II
Co nam przekazuje Papież na dzień obecny?
Jeśli chodzi o to, czy ja  jestem  u Boga Naszego Ojca -to 
jestem  i to bardzo blisko - ponieważ mam powiedziane, 
że zasłużyłem  sobie na taką nagrodę w Niebie. Ale czy 
m ogę tam stale przebywać- to jest inna sprawa! Ciągle 
jestem  rozdw ojony pomiędzy Wami, a Niebem. Raczej 
więcej jestem  na ziemi, wśród m odlących się ludzi, niż 
w Niebie, przy boku Ojca Naszego. Trudno mi nadążyć 
za ludzkimi prośbami, bo jest tak wielkie zapotrzebo
wanie na moje w stawiennictwo do Boga. Gdyby nie po
moc Matki Bożej i Aniołów - to długo czekalibyście na 
spełnienie W aszych próśb, które do mnie ślecie. Tak 
samo, jak  na ziemi, taki i w Niebie, staram się każdego 
w ysłuchać i uszczęśliw ić. Wielu otrzym ało przeze mnie 
od Boga różne łaski, często związane ze zdrowiem i po
ważnym i przypadkam i życiowym i. C ieszę się, że tak 
długo o mnie pam iętacie, a szczególnie w rocznicę m o
jej śmierci. Dziękuję za Wasze słowa i za Wasze dobre 
uczynki w zględem  bliźniego - bo to jest najważniejsze. 
Szerzenie m iłości jest najważniejsze - każdy jest miły 
Bogu - bo każdy jest Jego dzieckiem , bez w zględu na to, 
do jakiej partii należy i co robi na tym świecie i jaką ma 
skórę. Ważne są tylko m yśli skierowane na bliźniego, by 
czynić dobro dla niego, a nie tylko dla siebie-zgodnie 
z przykazaniem: „Miłuj biźniego swego, jak  siebie sa
m ego” ... Chcecie żebym  był Świętym i to ju ż  - ale jak  
widać, na ziemi wszystko musi się odleżeć i nabrać mocy 
urzędowej! Dziękuję W am za to, że tak prosicie Pana 
Boga o łaskaw ość dla mnie- On też nie może się docze
kać kiedy zostanę ogłoszony „Błogosław ionym "... Wy- 
ludzie macie wolną wolę, Pan Bóg śle W am  wiele łask od 
siebie, żeby to co robicie było na chwałę B ożą i naszego 
K ościo ła ...Spisała: Felicja Brych

t fv e n , t 0 J / o

USŁUGI POGRZEBOWE
tel./fax 061 813 12 62, kom. 0 606 39 46 75 

62-030 Luboń, ul. Okrzei 1

Sprzedaż trumien 
-Wypłata ZUS 

- Pełen zakres 
- Niskie ceny

24 h

ŚLUBY
Przemysław Strachowski i Justyna Matuszewsj 
- 01.03.2008
Wojciech Ławniczak i Karolina Wolnowska 
07. 03. 2008
Damian B ys trzyck i i Anna Rembacz
14. 03. 2008
Marcin Scheffs i Anna Pawlak - 28. 03. 2008 
Paweł Francuz i Kinga Fabisiewicz-29. 03. 20 
Mateusz S ch ille r i Jolanta Dreczkowsk:
29. 03. 2008 
Marcin Janiak i Sylwia Pawłowicz -01. 04. 20 
Tomasz Jóźw ik i K aro lina  Formańska 
04. 04. 2008 
M arcin Kozłow ski i Marzena Kalbarczyl 
19.04. 2008
Adam Galas i Joanna W ojciechowska 
19. 04. 2008
Adam Nowak i Magdalena Jawor - 25. 04. 20 
ZGONY
Zbigniew Klupczyński ur. 1946 - 2008. 03. 11 
Florian Bocer ur. 1940 - 2008. 03. 13 
Irena Sutkowska ur. 1928 - 2008. 03. 16 
Walentyna Rogacka ur. 1917 - 2008. 03. 22 
Mikołaj Żuk ur. 1920 - 2008. 03. 25 
Marianna Jankowska ur. 1914 - 2008. 03. 25 
Marian Ratajczak ur. 1948 - 2008. 03. 27 
Jan Chmiel ur. 1929 - 2008. 03. 28 
Zofia Wąsiak ur. 1911 - 2008. 03. 29 
Wiktoria Dwomik ur. 1906 - 2008. 03. 29 
Henryka Bręczewska ur. 1930 - 2008. 04. 14 
Anna Jurczyk ur. 1916 - 2008. 04. 15 
Franciszka Kowalczyk ur. 1929 - 2008. 04. l! 
Irena Malińska ur. 1940 - 2008. 04. 15 
Hanna Mańczak ur. 1948 - 2008. 04. 18 
Stanisław Rembacz ur. 1920 - 2008. 04. 21 
Maria Nyćkowiak ur. 1932 - 2008. 04. 21 
Zygmunt Jarmużek ur. 1932 - 2008. 04. 21 
Helena Siuda-Skrzypczak ur. 1925 - 2008. 04. 
Aniela Chuda ur. 1928 - 2008. 04. 28

CM ENTARZ
KOM UNALNY

Luboń,
ul. Armii Poznań 51 c 

Administrator:
Biuro Majątku Komunalnego 

teł. 061 813 11 20 
(w godz. ń ^ -lS 00)

W sprawach o pochówek- 
tel. 061 813 12 62 
(przez całą dobę)



Ko m p u t e r y

SPRZEDAŻ - SERWIS 
MODERNIZACJA 
PODZESPOŁY - 

PROGRAMY GRY

* NAPEŁNIANIE CARTRIDŻY 

»0 DRUKAREK RÓŻNYCH TYPÓW

kc@fe internet
b l k o m c a f c @ w p . p l

tcl. 061 810 21 87  
rubon, Dąbrowskiego 1 In

Moo -ir»oo 
-  20

PRACOWNIA KRAWIECKA
KONFEKCJA DAMSKO - MĘSKA

Adres Firmy:
Z e n o n  R o s z a k  ul. Kościuszki 55 

WŁAŚCICIEL 62-031 Luboń
tel. 061 810 31 56

B
A L

WNFTR7A ODPROJEKTUW I N E ^  I l \ Z - M  DO REALIZACJI

.  SYSTEM Y DRZW I SUW ANYCH 
SZAFY, W NĘKI, G AR DER O BY

.  ZAB U D O W A  KUCHNI

Poznań, ul. O ku lick iego  73 , . _  m r -  A A ~
Informacje i zlecenia t©I. O 506 643 112

SKLEP SPOŻYWCZO - PRZEMY SŁOWY

codziennie 
do godz. 2300 M/4MH-4T4M
czynny

we
-szystkie
święta

pn. - sob. 
600 -  2300 

niedziela
gOO _ 2300

A n n a  W iś n ie w s k a  
L u b o ń , u l. 1 M a ja  20

- artykuły spożywcze - alkohole
- wyroby tytoniowe - warzywa, owoce
- chemia gospodarcza - art. papiernicze

w  CIAOŁBJ SPRZEDAŻY PIECZYWO oraz
WYROBY CUKIERNICZE FIRMY A. NOWAK

Ą  , KANCELARIA
I I PODATKOWA

Licencja MF nr 2739/97.
Wpis na listę Doradców Podatkowych nr 06651

N ie  m u s is z  z n a ć  s ię  n a  k s ię g o w o ś c i!  
S k o rz y s ta j  z  u s łu g  fa c h o w c ó w !

- usługi księgowe w pełnym zakresie
- doradztwo prawne
- doradztwo podatkowe
- kadry, płace, ZUS

Alicja Szymańska 
826  -  93 -  07 ,  0 - 602 - 103-657

Teraz także Luboń, ul. Parkowa 7

SKLEP ZOOI OGICZNO  
poleca - WĘDKARSKI
- ryby akwariowe,
- pełen asortyment pokarmów 

dla ryb, ptaków i gryzoni,
- duży wybór sprzętu wędkarskiego.
- sprzedaż zezwoleń 
czynny:

pn. - pt. 10“ -18“ sob. 9W-A4m 
Luboń, ul. Żabikowska 56

mailto:blkomcafc@wp.pl


Poczet sztandarowy 
OSP Luboń
3.05.2008r.

Lubońscy „Rycerze świętego Floriana” od 80. L
niosą pomoc mieszkańcom w sytuacjach zagrożenia, sp 
wodowanego przez, katastrofy, żywioły i kataklizm 
wierni swemu zawołaniu: „Bogu na chwałę, ludziom \ 

pożytek”. Z okazji jubileuszu życzymy, aby ta społec 
na służba przebiegała bezpiecznie, przynosiła im saty 
fakcję i nie przysparzała żadnych trosk! Redakcja


